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Przy wytwarzaniu nitek, błon, wstęg i
podobnych produktów z roztworów celulo¬
zy w kwasie siarkowym i w innych kwa¬
sach trzeba zwalczać trudność, polegającą
na tern, że roztwór zawiera mniejszą lub
większą ilość nierozpuszczonych włókien
celulozy, których nie można usunąć nawet
przez filtrowanie.

Według wynalazku niniejszego celulo¬
zę przeprowadza się najpierw w jednorod¬
ną zawiesinę włókien przed rozpoczęciem
rozpuszczania, obrabiając celulozę przez
krótki czas odpowiednią ilością kwasu o

mniejszem stężeniu niż to, Jakie jest po¬
trzebne do rozpuszczenia celulozy, przy-
czem obróbka ta usuwa łączność między
włóknami, dzięki czemu otrzymuje się
wspomnianą wyżej zawiesinę jednorodną.

Przy rozpuszczaniu celulozy w kwasie
siarkowym można obrabiać celulozę kwa¬
sem siarkowym mniej więcej 57—63%-
owym, przyczem kwas o tern stężeniu nie
powoduje rozpuszczania się celulozy. Na¬
stępnie dodaje się szybko do zawiesiny,
mieszając lub wstrząsając zawiesinę, kwa¬
su siarkowego o takiem stężeniu i w ta-



kiejj ilości, iż celuloza, będąca w zawiesi¬
nie, "rozpuszcza się. Kwas, rozpuszczający
celulozę w zawiesinie, powinien być doda¬
wany bardzo Szybko, jażeby fmógł dobrze
rozmieszczać się z zawiesiną, zanim celulo¬
za przyjmie postać koloidalną.

Obróbkę celulozy kwasem, mającą na
celu wytworzenie zawiesiny, przeprowa¬
dza się, używając mniej więcej 10 części
kwasu siarkowego na jedną część celulozy.

Dla lepszego wyjaśnienia wynalazku ni¬
niejszego podaje się przykład następują¬
cy. Do płatków celulozy siarczynowej, wy¬
suszonej na powietrzu, dodaje się w tem¬
peraturze 15°C dziesięciokrotną ilość 60%-
owego kwasu siarkowego. Łączność pomię¬
dzy włóknami celulozy zostaje natych¬
miast przerwana, wskutek czego wytwa¬
rza się zawiesina włókien celulozy w
kwasie.

Aby mieć pewność, że zawiesina włó¬
kien jest jednorodna, miesza się przygoto¬
waną w ten sposób masę (która ma kon¬
systencję papki) przez czas bardzo krótki
w ugniatarce. Następnie szybko i odrazu
dodaje się kwasu, rozpuszczającego celu¬
lozę, ugniatając i mieszając masę w dal¬
szym ciągu, w takiej ilości, aby otrzymać
kwas 63%-owy, nie uwzględniając w tern
ilości celulozy. Do wstępnej obróbki uży¬
to kwasu 60%-owego. Roztwór staje się
prawie natychmiast jednorodny i nie za¬
wiera włókien.

Stwierdzono, że w zależności od jako¬
ści celulozy i temperatury przy użyciu
kwasu siarkowego o stężeniu poniżej 60—
57% łączność włókien celulozy nie może
być zniszczona. Jeżeli do wytwarzania za¬
wiesiny używa się kwasu, posiadającego
niższą temperaturę, to kwas ten może być
mniej stężony, czyli że każdej temperatu¬
rze kwasu odpowiada pewne stężenie.
Stwierdzono np., że w temperaturze mniej
więcej 15°C trzeba używać kwasu 60%-
owego. Jeżeli w tej temperaturze użyć
57%-owego kwasu siarkowego, to nie moż¬

na szybko otrzymać jednorodnej zawie¬
siny. \

Sposób według wynalazku, posiada za¬
lety następujące.

1. Żaden inny sposób nie daje zupeł¬
nie jednorodnego roztworu, a sposobem
według wynalazku otrzymuje się roztwór
zupełnie jednorodny.

2. Przy wykonywaniu sposobu można
stosować kwas siarkowy o najmniejszem
stężeniu, przy którem liczne włókna celu¬
lozy mogą być przeprowadzone w postać
koloidalną. Można np. uzyskać dobre ko¬
loidalne roztwory celulozy, dodając do
zawiesiny taką ilość kwasu siarkowego o
takiem stężeniu, aby otrzymać stężenie
ostateczne = 63 % na wagę, nie uwzględ¬
nia jąc ilości celulozy.

3. Wytworzenie zawiesiny oraz roz¬
tworu wymaga tylko kilku minut, co jest
bardzo ważną zaletą ekonomiczną np. ze
względu na jakość produktu ostatecznego,
dopóki bowiem roztwór nie jest ustabili¬
zowany, celuloza w roztworze scukrza się.

4. Sposób można przeprowadzać w
prostem urządzeniu.

5. Sposobem według wynalazku moż¬
na wytwarzać roztwory, w których zawar¬
tość procentowa celulozy jest największa
z możliwych, przyczem roztwór ten nie
staje się wtedy niejednorodny i nie zawie¬
ra cząstek nierozpuszczonych.

Za strzeżenia patentowe.

1. Sposób wytwarzania jednorodnych
roztworów celulozy w kwasie mineralnym
lub w mieszaninie kwasów mineralnych,
które to roztwory służą do wyrobu sztucz¬
nych nitek, błon, wstęg i produktów po¬
dobnych, znamienny tern, że celulozę prze¬
prowadza się najpierw w jednorodną za¬
wiesinę włókien zapomocą obróbki jej
przez krótki okres czasu kwasem lub mie¬
szaniną kwasów o stężeniu, nieco niższem
od stężenia, koniecznego do rozpuszczenia
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celulozy, i powodującem rozluźnienie włó¬
kien celulozowych, poczem zawiesinę roz¬
puszcza się w tym samym kwasie lub w
tej samej mieszaninie kwasów o wyższem
stężeniu.

2. Sposób według zastrz, 1, znamien¬
ny tern, że celulozę obrabia się 57—63%-
owym kwasem siarkowym, najlepiej 60%-
owym, poczem rozpuszcza się włókna za¬
wiesiny w bardziej stężonym kwasie siar¬
kowym.

3. Sposób według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienny tern, że do zawiesiny celulozy do¬

daje się gwałtownie i odirazu kwasu bar¬
dziej stężonego.

4. Sposób według zastrz. 1 — 3, zna¬
mienny tern, że do wytworzenia zawiesiny
celulozy stosuje się mniej więcej dziesię¬
ciokrotnie większą ilość na wagę kwasu
siarkowego, niż ilość użytej celulozy.
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